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Wiadomości kraiowe.

—  Z e  Lwowa. —
G a l i c y  i a używa teraz szczęścia Oglądać i 

Uwielbiać na ziemi swoiey Cesarzowica ,  Arcy-  
X i | i ę c i a  F r a n c i s z k a  K a r o l a .

J e g o  CesarzewicowsKa Mość wedle nay- 
w yższego rozkazu N- Pana, przebył  granicę Szlą- 
*hą w d. 3 . Lipca wieczorem i bytnością Swoią  
Uszczęśliwił  miasto B i a ł ę ,  gdzie  oraz przeno
cował. Na  drugi dzień ra n o ,  przedsięwziął  
Arcy -X ią żę  dalszą podróż przez  W a d o w i c e  
i  P o d g ó r z e  do W i e l i c z k i .  W  K- a l wa-  
y y i  zwiedz ić  raczył  tameczny klasztor, kosciot,
1 uiieysca pielgrzymki na górze.  J e s z c z e  tego sa- 
•nego dnia stanął w W i e l i c z c e .  P rz ed p o 
łudnie 5go Lipca- przepędził  na oglądaniu ko
palu solnych i technicznego postępowania przy 
dobywaniu soli .  Chociaż nadzwyczajne mnó- 
Stwo widzów z okolicy garnęło się do tych pod
ziemnych p ię ter ,  jednakże wszystko odbyła się 
^  dobrym porządku i żaden przypadek nie po- 
^•eszał  uradowanych z przytomności A rcy-X ią-  
^ęoia. Po  południu opatrywał Cesarzewio J m ć  
dokładniey Kancelaryie Administracyi solney i 
Kyrekcy i  przedawczey ,  nietnniey inue zabudo
wania i urządzenia do utrzymywania tych żup 
potrzebne. Dzień następuiący przed południem, 
lako dzień uiedzieluy,  poświęcony był służbie 
Bożey .  J X .  Biskup T y u i e c k i  odprawił  Mszę 
w obecności Cesarzowica .—  P o  południu z w ie 
dzi ł  Cesarzewic J m ć  kopalnią siarki w S  w o- 
s z o w i c a c h ,  w P o d g ó r z u  oglądał  składy 
solne i urząd spedycyyny i by ł  na górze  K r a 
k u s a .  —  D. 7.  z rana puścił  się drogą przez 
S t s n i ą t k i ;  tu zwróc i ły  uwagę dosloynego pod
różującego nietylko klasztor Benedyktynek i k o - ’ 
• c i o ł , ale szczególu iey  stan szkoły edukacyyney 

klasztorze znayduiącey się, co do wszystkich 
8®łęzi  swoiego urządzenia.  —  W  B o c b n i ,  
dokąd J e g o  Cesarzowic.  Mość,  przez N i e p o -  

o m i c e  prz y iecha ł ,  Oglądał z porządku kolei 
OSc,oł. gmachy rządowe i zakłady eduhacyyne. 
ooleg odprawił  w T a r n o w i e ;  gdzie d. 8 . 

Oglądał okolice tego miasta,  zwiedzi ł  kościoł ,  
^  łi Ize publiczne i szkoły.  Przenocował  w 

* e s z o w i * ( ztaiutąd dnia następującego 0-

beyrzawszy przódy  gmachy publiczne i szkoły 
ruszył  w potoduie do P r z e m y ś l a  i tam prz y  ’  
by ł  pod wieczór.  Po  drodze raczył  Cesarzowio 
J m ć  wstąpić do zamku Ł a ń c u c k i e g o  i tak 
ten gmach, iak i ogród oglądać. W  J a r o s ł a 
w i u  widział  Dyrekcyią i skład mundurów P rz ez  
loty  Lipca zabawił  w  P r z e m y ś l u .  Obadwa 
kościoły katedralne, dawny zamek, szpital woy- 
skowy , dóin edukacyyny pułkowy i w o gó l n o
ści wszystkie publiczne instytuty naukowe, po 
cząwszy  od uiniętności f ilozoficznych i teolo
gicznych,  aż do głównych szkół normalnych dla 
chłopców i dziewcząt , byłyto na jw a żn ie j s ze  
przedmioty,  które zatrudniały ciekawość J e g o  
Cesarzowic.  Mci. I tu , iak w s z ę d z i e , gdz ie  - 
tylko raczył  zaszczycać obecnością swoią pu
bliczne zakłady naukowe, nie przestawał  na n- 
■W-ażaniu samey mieyscowosci gmachów i ogól 
nego urządzenia instytutu; badawcze oho J e g o  
Ces.arzewicowshiey iVIci , zwroccue było więce.y 
na postęp uczniów , wzrósł  insiytutu i sposób 
uczenia ,  iak dalece ten odpowiada swoiemu 
celowi.

D. 1 1 .  przed południem, opuśc i ł  Arcy -X ią -  
£ę P r z e m y ś l ;  po drodze wyświadczył  zaszczyt 
K r y s o  w i c  o m ,  oglądaiąc tameczny zainek i 
ogród.,  * w wieczór  o godz. pól do lotey  sta
nął (iakeśmy inż donieśli) w pożądanein, z d r o 
wiu i ku powszechoey radości we L w o w i e ,  
zaiawszy przygotowane dla siebie pomieszkania 
JVVgo tych Królestw Gubernatora.

—  Z  Wiednia d. 5 . Lipca. —
Dnia 3 . t. in. o godz.  1  w południe,  N .  

Pan  udzieli ł  Król .  Angielskiemu Pos łowi  P.  
Henrykowi W e  11 e s 1 e y wstępnego posłuchania;  
potem miał tenże podobne posłuchanie u N .  
Cesarzowey Jmc i ,  a nakoniec przyymował  go 
Król  J m ć  O b o i e y  S y c y l i i .

Hurs Wiedeński z dnia 7go Lipca : Obligacji* 
długu Stanu 6 procentowe vr M. K O07/S. — OŁli- 
gscyie na pożyczką do wygrania przez losy z r. lbso
za 100 ZB. M I I . ------------- Obligscyie na pożyczką do
wygrania przez losy z r. 1S11  za 100 ZR. M. u_ __
— . — Certyfikaty na pożycz.*, r. 1821 ?.a 100 IW K .— ____
Kurs na A u g s z b u r g  za 100 H u r .  Uso. __
Moneta konwencyyua za 1.00, s+ę 7fó. Akcjie 
bankowe, iedna po iyz5 3/5 Z.B. M. tL,
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W i a d o m o s c i  z a g r a n i c z n e .
H i s z p a n i i  a.

M o n i t o r  z d. 24- Czerwca umieścił  na- 
t-ppuiscy

B n l l e t y n .
B a l l e s t e r o s  ściągnął do siebie za łog i  

^ a l e n c y i ,  M o l i n y  i inne znakomite od- 
iziały i znaczną siłą woyska wzmocniony usi
łował trzymać się w Królestwie W a l e n c y i ;  
»5oo do 2000 ludzi było w A l c o r z e ,  równa 
i lość zaięła T e r r o e l .  J e nera ł  M o l  i t o r  z 
drogim oddziałem udał się po powtórnein przey- 
ściu przez  rzekę E b r o  do tego ostatniego mia
sta. Brygada O r d o n n e a u  tak dalece pośpie
szała naprzód,  że stanęła tam d. 6go ; prz y ie y  
zbl iżaniu się zagwoździ ł  nieprzyiaciel  działa i 
cofnął się iak nayprędzey.

Sarn Hrabia M o l i  t o r  przyby ł  d. 8. da 
T e r r o e l n ,  tam dowiedział  s i ę ,  że  B a l l e -  
s l e r o s  ściągnął całe woysko koło M u r v i e -  
d r o , że czynnie popierał  oblężenie S a g u n t o ,  
którego załoga z braku żywności  właśuie co 
tylko poddać się miała. L ec z  nadzieia zdyba
nia się z nieprzyjacielem przyśpieszała pocho
dy naszego woyska , a d,y\vizyia L o v e r d e g o  
stanęła d. n . w S e g o r b e .  O-tym prędkim po
chodzie uwiadomiony B a l l e s t e r o s  odstąpił 
ob lężenia ,  przyczeui stracił tooo Indzi , a zo 
s tawiwszy bron i amunicyią cofną.1 się ku W a -  
1 e n c y i.

Dnia naslępoiącpgo to iest i 2 go  wszedł  
Hrabia M o  l i  t o r  do M o r v i e d r o ,  opatrzył  
twierdze S a g u n t u  i pochwali ł  Gubernatora 
i załogę ,  że się walecznie broni l i ;  załoga ta 
miała kolo tooo ludz i ,  którzy byli prawie ob 
nażeni z mundurów i uzbroieni saineini tylko 
pikami , ze 3 oo tylko miało karabiny. Ci w a 
leczni odbiiali trzy po sobie następniące na
tarcia po części sameini tylko kamieniami. Hra
bia M o Ii t o r  dawał pochwały.  Gubernatorowi 
D.  J o s e  S p u i n g o w i , Podpułkownikowi ,  P u ł 
kownikowi Antonio P u c k ,  dowódcy arlyleryi  ; 
chwal i ł  Pułkownika Manuela M o n t e s i  n o, do 
wo d zę  miasta, Podpułkownika Manuela B i d  a i, 
wreście Porucznika Królewskiego i naczelnika 
batabionu Antoniego T r i l l a s .

Dnia i 3 . o 9 godzinie z rana wszedł  Hra
bia M o l i t n r  do W a l e n c y i  na czele dywi-  
zyi  L o v e r d e g o ;  władze wysz ły  pr/ec iw nie
mu z kluczami miasta,  a cało ludność bez ró ż 
nicy stanów przyięła Francuzów z r.ayżywsze- 
ii)i oznakami radości i wdzięczności .

P o  wevścio do W a l e n c y i  i odebraniu 
tw ie rd zy ,  guz ie znaleziono innogą ilość broni 
i potrzeb woiennych alecono Jenera łowi B o n -

,n e m a i n ścigać nieprzyjaciela.  J e dna  ko
lumna wyprawiona ku brzegom morskim ode
brała 16 dział i wiele amunicyi, czego inż nie
przyjaciel  n i c m i R ł  czasu uwieść 1..3 okrętach. 
Odwrót B a l l e s t e r o s a  byl tak pośpiesz
ny , że nawet nie mógł  ściągnąć do siebie 0- 
wych i 5oo do 2000 l u d z i , których wyprawił  
do A l c a r y .  Przeto kolumna ta odciętą została 
od n i e g o  i j łpiy ścigana będzie,  dopókąd znie
sioną nie zostanie.

Zniesienie załogi S a g u n t o ,  zaięcie K r ó 
lestwa W a l e n c y i  i pośpieszne cofanie *><5 
l icznego nieprzyjacielskiego oddziału, oto są 
skutki pochodu drugiego oddziału woyska. J e 
nerał M o l i  t o r  ścigać będzie ten oddział  do
póki calkiein rozprószony nie zostanie.

Hrabia B o r d e s o u l t  był  d. i 3 . w K o r 
d o w i e ,  gdzie,  równie iak i w J a  e n  powstała 
przed przybyciem Francuzkiego woyska rojali- 
styczne zaburzenie.  Kolumna ta będzie d. 21- 
w S e w i l l i .

Straż przednia Hrabi B o n r m o n t a  był® 
d. i 5 . w  L o s  S a n t o s ,  a d. 22.  połączy  *'? 
w S e w i l l i  z kolumną B o r d e s o u l t a .

Rewolncyyny naczelnik Ca  rnp i 11 o prze
szedłszy przez  D e b ę  udał się d o S a n l a n d e -  
r u  tnaiąc na dz ie ję ,  że S a n t o n i e  po śpieszy 13® 
odsiecz i miasto to zaopatrzy żywnością.  ^e'  
nerał H a b e r  na czele rucbomey kolumny 
idąc z B u r g o s  do R e y n o z y  odciął go da 
S a n t o n y  i zmnsił do nagłego odwrotu.  S c f  
gał  go po brzegach wzdłuż  A s t u r y i .

Rojnlistyczny naczelnik D. R ain o n Ch a m*  
h o  opanował twierdzę T o r t o z y ,  spodzie1*’* 
się posiadać to miasto naydaley w dniach kilk*1- 
Zdobycie  to będzie naywiększey wartości <̂ * 
naszych związków z K a t a l o n i i ? .

W  głóyrney kwaterze w M a d r y c i e  "■ 
18.  Czerwca.

Na  rozkaz Xiąż ęc ia  Jegomości  :
J e n e ra ł  Major Hrabia G u i l l e t n i n0 t ‘

M o n i t o r  pod d. 25 . Czerwca *awier* 
następniące telegraficzne doniesienie z M ą d r y  
t u  z d. 20. Czerwca 1 8 2 3 .

Je ner a ł  Major do J W .  Ministra Woyny-
Przednia straż drugiego oddziała 

dz iwszy  pod A l g e m e s i  d. 14.  straż tylną ® * ,  
l e s t e r o s a  zdobyła dnia tego samego roost A 
c y r y  na rzece I n c a r .  Nieprzyjac iel  slr*el  ̂
b roń ,  a oprocz kilku zabitych i ranionych, ** 
brano mu ze sto w  niewolą.

M o n i t o r  z d .  a 5 . Czerwca * ® w,® r“ ^^*y
ley następuiące doniesienie M a rsza łk a  M o n «
do Ministra W o j n y ;



„ G e r o  n a  tJ. 19. Czerwca 1823.“  
* J W P a n i e  ! W  obu moich ostatnich do

niesieniach zawiadomiłem J W P a n a  o zniszcze
niu uieprzyiacielshiey kolumny,  które przez do
l inę O s s e i  przeszła do C e r d a g n e . a

sKolumna,  którą M i n a  we własney oso
bie d o w o d z i ł ,  przebyła d. lĄgo doliną E r r  
góry  N u r y  i i udała się drogą ku L  l i  v i i .  B a 
ron d’ E r o l e s  wyruszył  do A j i .«

i M i n a  óbawiaiąc s i ę ,  ażeby ma odwrót 
prz ez  dolinę S e g r e  nie był  odc ię ty ,  poszedł  
d. l 5 . do G u e l u ,  a z tamtnd do V i l i e l ł e ,  
gdzie się usadowił.  Tu  go Baron .d’ E r o l e s  
dogonił .  Po  dosyć zaciętym odporze nieprzy
jaciel  zmuszony został do odwrotu i wykony
wał  go w naywiększym nieporządku. Kró lew 
sko - Hiszpańskie woysko ścigało go nieustannie 
przez  mil dwie i zabiło mu 700  do 800 lu
dzi.  Mieszkańcy wiele się przyczyi l i  do tego 
ścigania.«

rStrnta nasza iest nieznaczna. Straciliśmy 
koło 3o zabitych i ranionych. Spodziewać  się 
można ,  że M i n a  pod i n u r a m i S e o  d’ U r g e l u  
nie mógł  więcey  zebrać , iak 800 ludzi.  B y l i 
byśmy cały iego oddział  zn iszczyl i ,  gdyby po
chód oddziału ścigającego go do G u e l u  nip 
był nieklóremi okolicznościami wstrzymany. —• 
Bozkazałera Baronowi d’ E  r q ! e s opasać natych
miast S a n  d’ U r g e l . «

pZałogn H o s t a l r y c b u  zrobi ła d. i 3 g o  
t- m. cztery wycieczek.  T e  uderzenia skiero
wane na osiny Hiszpański batalion były walecz
nie odparte.«

aBrygadyier  Antonio C o l i  ( M o s e n - A n -  
1 on i )  śęigaiąc nieprzyjaciela ze zwyczayną so
bie odwagą ,  raniony został przez pękuiencie 
jednego granatu. Rana iego iest bardzo nie
d o p ie cz on a .*

p M o n e e y . «
Te n ż e  M o n i t o r  (z d. a5 .) umieścił  lah- 

* ®  list następniący Jenerała Porucznika do w ód 
cy, woyskowey  dywizyi  pisany do Ministra 
VV O y n y  ;

„ T o u l o u t a  d. 20. Czerwca i 823.“  
uMości Marszałku 1 W  liście moiin z d. 

o b. nj. doniosłem J W P a n n , że Je ner a ł  
r < >s s a r d ,  dowiedziawszy się o klęsce M in  y, 

pospieszy} z całem woyskiein , iakie mógł  ze- 
j'ac ■ ®  Narodową gwardyią d o H o s p i t a l e t ,
* uderzenia na pierszchłe szeregi  M i n y ,  

e*elj się okoliczność wydarzy.« 
j  ^Odebrałem właśnie nowe doniesienie od 
^Dera ła  C r o s s s r d  , w którem mnie nwiado- 
de " Że Prz ł’bywszy  *1°  T - a r a s k o n y  odebrał  
K/ es* ° . ° d  Naczelnika batalionu dowodzącego 

P*ntiatai zgromadzonemi koło H o s p  i t a l  e t, Ię

gdz ie  mn donos i ł ,  że M i n a  szedł do S e o  d 
U r g e l  górami. Gdy Je nera ł  C r o s s a r d prze
konał się , że M i n a nie myśli wpaść do nasze
go kra in ,  i że g ó r y ,  przez które M  i n a prze
chodzić będzie , stykaią się z temi , które od 
P o r t  d e  B o n e t  i P o r t  N e g r e  prostą l iniia 
ku U r g e l  o w i  prowadzą ,  innym więc poszedł  
kierunkiem i udał się k n A u z a t ,  maiąc znmiar 
osadzić następuiącego poranku pagórek L  a r v 1- 
n a s ,  zkąd może podług upodobania dostać się 
do P o r t  d e  f i o u e t ,  albo d o P o r t  N j e g r e . *  

uPonieważ Je ner a ł  C r o s s a r d  zaiął owo 
inieysce , gdzie się wierzchołki  gór  stykaią , spo
dziewał  się więc n iezawodnie,  że wprzódy  
tam niżeli  M i n a  prz y bę dz ie ,  gdyż oprócz ie- 
dnego nader przykrego pochodu znużone i po
zbawione odwagi  woysko M i n y  miało daleko 
większą przestrzeń do przebywania i do czy
nienia ześwierzyin  żołnierzem.«

»Jenereł  C r o s s a r d  wyruszył  d. i £ g o  z 
A n z a t u . '  Droga  była przykra i niebezpieczna, 
tak dalece, że mimo wszelkich osiłowań taboro
wych żołnierzy i puszkarzów iedno bydle iuczne 
dźwigające ciężary wpadło do przepaści.  D o 
piero o ótey godzinie przybyła mała kolumna 
na owo inieysce , na którem stanąć miała. Śn ieg  
upadły dniem wprzódy  zasypał wszystkie ściesz- 
ki i przechód zrobi ł  prawie niepodobnym. J e 
nerał C r o s s a r d  śpieszył  ze swoim pocho
dem , ponieważ żołnierze nasi żądali iak nay- 
prędszego zniesienia M i n y.«

sZ  nowych depeszów naczelnika batalio
nu, dowodzącego w H o s p i l a l e t  dowie
dział  się Je ner a ł  C r os  s a r d , że M i n a od dwa 
wieśniaków prowadzony,  dostał się sposobem 
szczęśliwym w towarzystwie czterech swoich 
żołnierzy o t i ł e y  godzinie wieczorem do U r -  
g e l u .  Jenera ł  C r o s s a r d  obozował w nocy 
na pogórku I. a r r  i n s s , zkąd woysko nastę
pującego poranku rozeszło się na swoie stano
wiska. «

s Jenerał  C r o s s a r d  daie naywiększe po
chwały woysku 45go pułku. Okazało odwagę 
i  gor l iwość ,  dowodzącą,  i le to woysko byłoby 
w stanie w ważnieyszych okolicznościach uczy
nić. Ochotnicy gw^rdyi Na ro do w ey ,  których 
wspólnie z Panem Prefektem urządziłem , udali 
się z wielkim pośpiechem na mieysce wyzna
czone im w przypadku potyczki .« '

»Main zaszczyt i t. d.«
Je nera ł  Po ru czn ik ,  Dowódca dzie- 

siątey dywizyi  wo ys k o we y :
( poclp..) u B a r b o t . s

W ie lk a  Brytaniia i Irlandyia.
Dnia 18.  Czerwca zabawiano się na chwi

l i  I z b i e  N i ż s z e j  przedstawieniem S i r
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Gerarda N o e l ,  który chciał  dowieść o praw- 
ności Lady  Oliwi i  C u m b e r l a n d  mianuiącey 
się prawdziwą córką zmarłego X ię c ia  C u m 
b e r l a n d ,  a przeto samo Xiężniczką  krwi Kró- 
lewskiey .  aJeslein iednyui z naystarszych człcu- 
k e w  w Parlamencie (mówił  S i r  G e r a r d )  zaś 
iako inowca wielki ze mnie nowicy»'isz. T y m 
czasem trzeba poznać inóy osobisty charakter,  
jestem r e f o r m a t o r e m ,  ale nie iestem re- 
wolucyionistą.  Przekonany o słuszności spra
w y  X ię ż n ic z k i  O l i w i i  będę ią bronił  aż do 
śmierci.  J e ż e l i  Parlament nie z ecb ce ,  albo nie 
będzie mógł  przyznać iey sprawiedliwości  , to 
l i ę  gdzie indziey udam a

nFlectere si nequeo Super os, jlcheronta 
movebo.*

Śmiech powszechny powstał  na tak szomno- 
brzmiące przytoczenie textu.—  P .  Hu  m e śmiejąc 
s ię  wsparł  twierdzenie czcigodnego Barona ; 
wprawdzie nie oznawał  po naywiększey części  
załączeń roniemaney Xiężniczk i  , sądził  wsze
lako , iżby to było z korzyścią sprawiedliwości  
i godności Królewskiey ro d z in y ,  gdyby  miano
wany  został w tey sprawie wydział  śledczy.-— 
P .  P e e l  odp owiedz ia ł ,  że w sprawie tey to 
go  iedynie obchodzi,  iż rzecz  tak śmieszną po
ważnie traktować musi. W ia d om o ,  że X i ę ż -  
niczha Ol iwi ia  C u m b e r l a n d  nie ma zupełne
go  rorniDU ; aż do 1 8 1 7  roku mianowała się 
tylko Miss W i l i n o n t  i pod tein nazwiskiem 
przyszła do doyrzałego wiekD. Raptownie coś 
się iey przywi dz ia ło ,  że była córką kogoś in
n e g o ,  nie zaś teg o ,  którego wprzódy za oyca 
miała. Kazała drukować we  wszystkich gaze
tach mniemane a k t a  u r z ę d o w e ,  lecz każdy 
obeznaymiony cokolwiek z 'em ,  uznał ie natych
miast za zmyślone. 1 tak D.  p. ogłosiła tastament 
J e r z e g o  III.  z koutrasygnaturą C h a t h a m a ,  
kładąc datę,  gdy  Lord  C h a  tam nie był  ioż 
więce y  Ministrem i gdy iako głowa oppozy- 
cyi oświadczył  publicznie w Par lamencie,  »że 
nie ma żadnego przystępu do osoby Króla J e 
gomości .*  Wie lk iey  potrzeba niewiadomości , 
ażeby u w ie r z y ć ,  że Król  J e r z y  III. naywięk
szemu swoieinu politycznemu nieprzyjacielowi 
powierzał  prywatne łaiemnice. Drugi  akt urzę
dowy z fałszywemi podpisami dwn prywatnych 
o s ó b ,  których podpisy rodziny obu podpisanych 
nznały za zmyślone ,  nadał zmarłemu Lordowi  
W a r  w i e k  ty tu ł ,  iakiego nigdy nie posiadał. 
Pap iery  te znaleziono dopiero po śmierci osób, 
o których była w nich wzmianka. L ec z  bada

nie o słuszności tey sprawy sama Xięźniczka 
O l i w i i a  zrobiła niepotrzebnem , wydawszy  
nowe pismo, w któreui osiłuie dowieść , i e  po
chodzi  od Króla S t a n i s ł a w a  A u g u s t a ;  do 
tego pisma przyłączyła o d e z w ę  d o  P o l s k i e 
g o  N a r o d u  upominając się o T ro n  swoich 
przodków I Ni e  sprzeciwiam się wcale iey 
pretensyiom do P o l s k i ,  l ecz iasną iest r z e 
c z ą ,  i e  i e ie l i  iest Polską Xiężniczką  , w rów
nym czasie nie może bydź oraz Xiężniczką  
krwi  Kró lów A n g i e l s k i c h ! * —  Izba wśród głoś
nego śmiechu przystąpiła do dzieuuego porządku.

Zniesiono bilem w Parlamencie zwyczay  
grzebania na ulicy i przebijania ż e l a z n ą  szyną 
zwł ok ów takich samoboyców , którzy będąc speł- 
na rozumu odebrali  sobie życie.  Rozporządzo
n o ,  ażeby  odtąd tych nieszczęśl iwych chować 
na cmentarzach wszelako bez wszelkich uroczy
stości.

F r a n c y i a .
Król  uchwałą z d. 9 Kwietnia uwolnił  i 3 o  

zb iegów woyskowych skazanych za karę do ro
bot publicznych i użytych do kanału Bourgoń-  
skiego.  Minister Wo y n y  ma im wyznaczyć no
w y  zawód w służbie Czynney.

Zmar ły  (w d. t .  Czerwca r. b.)  Marsza* 
łek  D a v o U s t , iest dziewiąty z Wodzo w B  u 0- 
n a p a r t e g o  nayznsioinszych , co od r. i8 i 4 -  
pomarli .  Uprzedzi l i  go śmiercią :  M a s s e n i ,  
S e r r n r i e r ,  K e l l e r  m a n n ,  A o g e r e a u ,  
B e r t h i e r ,  M u r a t ,  N e y  i R a p p .  D w a f  
tylko z pomienionycb : S e r r n r i e r  i K e l l e r -  
m a n n ,  mieli  więcey niż 5 3  lat.

P  r u s s y. -

—  Z  B e r lin a  d . 22.  C zerucn. —

Następca Tro nu  P r u s k i e g o  opnszczaijo 
miasto P o z n a ń ,  udał się d. 20. z. ui. w dał '> 
•zą podróż przez  G n i e z n o  do Ł a b y s z y n *  
w tovvarzystvv: e X iążęc ia  Namiestnika.

Zaczął  się i u i  tegoroczny wielki  iarmarh n* 
wełnę ; iest wprawdzie dosyć kopców , fabry
kantów sukiennych z miast K o t b u s ,  B n r g  
i S a x o n i i ,  lecz bardzo mało Anglików 
bawiaią s ię ,  aby ceny i odbyt na w e ł n ę ,  n‘ ® 
wypadły ieszcze goreey ,  iak roku zeszłego,  zwła
szcza , że po skończonym niedawno walne** 
jarmarku W r o c ł a w s k i m  na w e ł n ę ,  wi*>J * 
z  tego towaru na składach pozostawało.-

Rcdakcyia, J. B e n a y j  Druki J. P i l i  e ra .


